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Niebywały skandal! 


Sprawa Grecji solą w oku 


pp. Bevina i Byrmesa. - Zdjęie ją bezprawnie 
z porządku dziennego Rady Bczpieczeńsiwa 


Przedstawiciel Ukraińskiej Repu- 


wiadczył na konferencji prasowej, 
odbytej w N. Jorku, że przybył do 
N. Jorku na skutek zaproszenia, 
otrzymanego od sekretarza ONZ 
Trygve Lie, który zawiadomił g», 
że wniosek ukraiński w sprawie gre- 
ckiej znajdzie się na posiedzeniu 
Rady Bezpieczeństwa 31 sierpnia. 

Tymczasem 30 sierpnia na skutek 
sprzeciwu delegatów brytyjskiego i 
amerykańskiego sprawa została zdję 
ta z porządku dziennego. Manuil- 
skij zwrócił uwagę, że powyższa de- 
cyzja sprzeciwia się par. 37 statutu 
ONZ. Manuilskij zaznaczył również 
że nie wie jeszcze, jak na to posu- 
-niggje zareaguje rz d ZSRR... 

kraińska deje cja, jako czło- 
nek ONZ miała prawo przedstawić 
Radzie Bezpieczeństwa znajdujący 
się w jej rękach materiał, świadczą- 
cy o terrorze szalejącym w Grecji i 
o zagrożeniu przez Grecję pokoju. 
„Jednak deleracji brytyjskiej zależa- 
ło na tym, aby tego materiału nie 
ujawnić przed dniem 1 września, 
tzn., żeby nie dotarł do opinii publi- 
cznej przed plebiscytem. 

Pewne koła popierają dziki ter- 
ror, jakiego widownią jest Grecja, 
lecz każde demokratyczne państwo 
powinno się temu przeciwstawić. W 
Grecji faktycznie rządzi Wielka 
Brytania i na to nie powinna zezwo- 
lić Orranizacja Narodów Zjedno- 
czonych. 

W stosunku da Alhanii Grecja 


> 
Zimna weda 
na glowy czeskich szowinistów 
Czeskie pismo „Dneska“ zamieszcza o0% 
biektywny artykuł pt. „My — a Polska”, w 
którym m. inn. autor Władimir Kulhanek 
upomina polityków czeskich, aby — jeśli 
Idzie o Kładzko — z ludzi, znających pa- 
rę słów czeskich — nie robić Czechów, 
których w tym okręgu jest b. mało, 
Ziemie Odzyskane — twierdzi autor — 
uzyskała Polska bynajmniej nie na rachu- 
nek pretensji Polski do Śląska Cieszyńskie- 
go. Roszczenia Polski są uzasadnione tro” 
ską o Polaków tam zamieszkałych I ze 
względu na bogactwa naturalne i powięk- 
szenie obszaru. 


H CU 
Parada „Zwycięstwa 
Samoloty USA nad... Atenami 
Dowódca floty amerykańskiej, która 
przybyła „z wizytą” do portów greckich 
oświadczył, że 135 samolotów, które znaj- 
dują się na pokładzie jednego z lotniskow- 
ców odbedzie w dniu 3 września paradę lot- 
niczą nad Atenami, 


bliki Radzieckiej, Manuilskij, oś jeręinizuje stale„incydenty granicz- 
, ilskij, oś- 


1e”. Do czego takie incydenty gra- 
niczne prowadzą, wiemy na przy- 
kładzie Niemiec, które prowokowa- 
ły incydenty graniczne w Sudetach, 
aby potem doprowadzić do zaboru 
tego kraju. „Incydenty graniczne” 
zawsze poprzedzają zabór. Ukraina, 
jako naród,który w ostatniej wojnie 
utracił półtora miliona swych oby- 
wateli miała prawo zabrać głos w 
tj sprawie, jednak przeszkodziły 
f:mu państwa, które swoje egoisty- 


ANAWA N Ay wdał A 


_„Bonomi domaga się Triestu 


KTM 
Wczoraj w Paryżu na komisji pojityczno- 
terytorialnej dia Włoch przemawiał dete- 


gat włoski Bonomi. Bonomi domagał się Istrię. Bonomi przyznał, że faszyści włoscy 
rewizji postanowień dotyczących Triestu. | 
1jtu na terenach spornych, 


Komisja wysłuchała jego oświadczenia 
odroczyła się do dnia następnego, aby dać 


Apetylty włos 


czne, imperialistyczne cele przekła- 
dają ponad dobro ogólne, jakim jest 
pokój i wolność na całym świecie. 
Prasa amerykańska łączy rewela- 
cyjne oświadczenie delegata Ukrai- 
ny, min. Manuilskiego w sprawie 
zdjęcia z porządku obrad skargi 
przeciw Grecji, z nagłym wyjazdem 
min. Mołotowa z Paryża. Wyraża- 
ne jest przypuszczenie, że to nieby- 
wałe posunięcie W. Brytanii i USA 
stanie się tematem specjalnych na- 
rad rządu ZSRR. 
BEU NA UA) 


kie resn 
„oraz silnej floty wojennej 


Wenecja Julia w ten sposób, aby strefa 
wolna objęła wschodnią 1 zachodnią 


Hiro 


nm 
NN 


są sprawcami wielu napaści i aktów gwał- 


Na komisji wojskowej Włosi zgłosili pro- 


możność delegacji jugosłowiańskiej prze-|śbę, aby im pozwolono na używanie tor- 


stadtowania roszczeń włoskich. 

W swoim przemówieniu Bonomi doma- 
gal się rewizji granic, twierdząc, że obeć” 
na granica z Jugosławią będzie stanowiła 
„stałe zagrożenie pokoju”. Następnie pro- 


Na wczorajszym posiedzeniu komisji 


gat Polski wysunął żądanie zwrotu mle 
nia, wywiezionego do Rumunii we m 
śniu 1939 roku przez polskie oddzi 
wojskowe i nehodźców. Komisja pr 
jęla wniosek polski iednogłoś 


Nowy komenda 


Jak się dowiadujemy, Komendant Milicji 
Obywatelskiej m. Łodzi mjr. Kempa został 
odwołany ze swego stanowiska, 

W dniu wczorajszym mjr. Kempa rozpo- 
czął zdawanie komendanłury miasta, co po- 
trwa przypuszczalnie dwa — trzy dni. 


ponował rozszerzenie strefy wolnej okręgu | gostawii. 


Odszkodowania dlaPolski 


Rumunia zwróci num mienie, wywieziona 
we wrześniu 1933 r. 


dla spraw baikańskich w Paryżu, dele| płacenia jej odszkodowań 


ped na okrętach wojennych. 

Odrzucono poprawki o zwiększenie licz- 
by oficerów włoskich i o ograniczenie to- 
nażu włoskiego do liczby nie przekracza- 
jącej łączny tonaż Grecji, Albani 1 Ju- 


Polęka wysunęła również żądanie wy- 
wojennych 
przez Włochy. Suma, ra jaką określiła 


| Polska szkody, wyrządzone jej przez 


Włochy i której wypłacenia domaga 
się, wynosi 2,5 miliona funtów. 


nt M.0. w Łodzi 


Stanowisko to objął łodzianin, b. robotnik 
Scheiblera — ppłk. Marchwiński 


mendant Miasta był sądzony w r. 1931 
przez sąd sanacyjny w Łodzi, a niezależnie 
od tego przebywał pewien czas w Berezie 
Kartuskiej. 


Obecnie do ostatniej chwili, ppłk. Mar- 


Przed wyrokiem 


Za dni dwadzieścia 
wiełki bał będzie: 
wyrok ogłosi 

sąd w Norymberdze. 


Tak, SS-syny, 
dobrze się działo — 
Teraz się za to 
będzie wisiało! 


Za wszystkie gwałty 
zą wszystkie grandy 
wisieć się będzie 

— „dla propagandy* 


„Dla propagandy“ 

i dla przestrogi, 

żeby tej nikt już + 
nie szukał drogi. 


I żeby było 
mu rzeczą znaną, 
że w razie czego, 
to z nim tak samo... 
Dr Wist. 
n] 


Potworne tortury 


ujawnia proces Goetha 
w Kral owie 

Postępowanie dowodowe w procesie 
Amona Goetha w Krakowie zostało zakoń” 
czone. Ustalono m. nn, że w obozach w 
Oświęcimiu 1 w Płaszowie stosowano z po” 
lecenia Goetha zabijanie siełcierą, wierce 
nie drewnem dziur w brzuchu, wieszanie 
w różnych pozycjach itp, 

Dziś głos mają prokuratorzy — wyrok 
ogłoszony będzie przypuszczalnie w pią” 
tek, 


Ucieczka b. ministra 
i członka Wielkiej Rady Faszystowskiej 


31 sierpnia uciekł samolotem z lotniska 
w okolicach Rzymu do Dublina b, mint 
ster rolnictwa 1 członek Wielkiej Rady Fa- 
szystowskiej Włoch, Edmund Rossoni, któ- 
ry ukrywał się w przebraniu księdza po 
różnych klasztorach Przez okres 37 mle” 
sięcy. 

Korzystając z przebrania księdza, jak 
również z biletu samolotowego, wykupio” 
nego przez towarzyszącego mu prałata Ca" 
ranti oraz z samochodu, noszącego znaki 
państwa watykańskiego, którym to wozem 
przybył na lotnisko. — Rossoni uciekł, 


|Grób 200 tys. jeńców ZSRR 


odkryto w okolicach Drezna 

W okolicy Zelthain w Saksonii odkryto 
masowy grób 200.0000 jeńców-żołnierzy 
radzieckich, zmarłych śmiercią głodową, z 
powodu chorób oraz naskutek potworne 
go znęcania się obsługi obozu nad jeńca- 
mi I rozstrzeliwań, 

Ustalono, że około 2 miliony osób prze” 
winęło się przez tę mordownię, a na gro” 
bach — dla odwrócenia uwagi — zasiali 
Niemcy zboże i kartofle, 


Ekshumacja wykazała, że zwłoki ułożo” 


ne były kilkoma warstwami, Komendant 
obozu został aresztowany. 


Wykory w Saksonii 
Najwięcej głosów otrzymali zjednoczeni 
socjaliści 

W radzieckiej strefie okupacyjnej, w 
Saksonii, odbyły się wybory do rad 
miejskich. Największą liczbę głosów m- 
zyskala zjednoczona partia socjalistycze 
na — 798 tys. głosów, na drugim miejsen 
liberalni demokraci — 374 tys. i chrze: 
ścijańscy demokraci — 257 tys, głosów. 


« zę 
„Rząć” Imdii 
przyczyną nowych, krwawych walk 
Z Bombaju donoszą, że wybuchły tam 


chwiński pracował na stanowisku inspekto- [Ponownie gwałtowne rozruchy, jako pro- 


Nowym Komendantem M. O. w Łodzi|ra Ziem Odzyskanych, skąd został odwoła- 
mianowany został ppłk. Józef Marchwiński.|ny do objęcia odpowiedzialnej placówki 
Ppłk. Marchwiński jest starym łodziani | łódzkiej. 
nem, z zawodu robotnik. Był on swego cza | Dokąd zostanie przeniesiony mjr. Kem- 
su delegatem fabrycznym w zakładach włó-”|pa — jeszcze nie wiadomo, Komenda Gł. 
kienniczych Scheiblera 1 Grohmana. M. O. nie powzięła w tej mierze decyzji. 
Za swą działalność polityczną obecny Ko KOJ 


test przeciw „rządowi“ Indii. Na ulicach 
miasta doszło do ostrych starć, w wyniku 
których 60 osób zostało zabitych. 

Szef „rządu“ Indii Pandit Nehru powie- 
dział, że rząd będzie pracował jako „ciało 
kolektywne". Wszelkie decyzje będą podej- 
mowane wspólnie i rząd będzie ponosił 
wspólną odpowiedzialność, k 


Str 2 


Bo szkoly? 


Zaroiły się dziś ulice i tramwaje specjal- 
ną „publika“. Gwarem mlodych głosów. 
rozebrzmiały ciche przez dwa miesiące bu- 
dynki szkolne. 


Dziś rozpoczął się nowy rok szkołny. 


Po 2-miesięcznych wakacjach młodzież: 
wypoczęta i opalona, pełna zapału do zai 
ki, powróciła na ławy szkolne. 


Przynieśli ze sobą zapach pól i lasów ij 
chociaż niejeden tęskni za ulubionymi miej- 
scami wycieczek, za szemrzącą w dolinie) 
rzeką, za borem pelnym niespodzianek —] 
wszyscy zdają sobie sprawę, że teraz przy 
szła chwiła do pracy — pracy, która wszy 
stkim zapewni w przyszłości lepsze jutro. 

Dla wielu jest dzień dzisiejszy poważ.|W ŻYCie nową reforme s 
nym przeżyciem. Mamy na myśli zwłaszeza{ W cole powszec. shnej, dotych: 
tych, którzy dziś, pełni ciekawości porazgklasowej, trwać będzie obecnie osiem 
pierwszy przestąpili próg szkolny. lat, natomiast wykłady na poziomie 

Rodzicom dzień dzisiejszy niesie nowejjgtmnazjum będą skrócone do lat czte- 
kłopoty, ale nie ma takiego ojca i matki, frech. 
którzy dla dobra swego dziecka nie zrezy-||j Jest to pierw 
gnują z najniezbędniejszych nawet rzeczy, jdzenia 10-klasowych szlcót 
byleby zapewnić dobrą przyszłość swym fwych, 

„pociechom + W ostatnich dwóch klasach szkoły 

Szkołę musi otaczać wieustająca życzli-Hpowszechnej już w rb. wprov dzony 
wość ogółu. Nauczyciel, który w tak trud-fzostaje jeden jezyk obey do wyboru: 
nych czasach, dnjo ze siebie maksimum wY-Hfroncuski, angielski lub rosyjski. 

GA A AA T zosziesy Na poczatek wybrano te właśnie 


Współdziałanie więe domu ze szkołą w 
kwestii nauczania 1 wychowania młodzieży 
jest konieczne, 


Ważną rzeczą w osiągnięciu dobrych wy- 
ników nauczania jest dobra frekwencja wi 
szkole. Nie powinna jednak być ona wy 
nikiem gróźb, kar 1 strachu, lecz dobroj 


Nowy 
w di 
24 Uesny. 

W kilku powiatach w 
n. iw Łodzi, wprów: 


rok szkolny, który rozpoczął 
dzisiejszym, jest ponie 


zy etap do wpnowa-| 
podstawo- | 


powiaty, które posiadają: odpowiednie 
możliwości zarówno lokalowe (budyn- 
lki szkolne) oraz wyposażone są w si- 


Interpelacia: 


woli i doceniania beech nauki, m łasz- 


x gimnazjam, 


Jeżeli społeczeństwo 1 windze 
dużo dobrej woli w stosunku do 
stanie sie ona z pewno: najwa: 
czynnikiem w tworzeniu nowego, 


dlaczego jest 


Otwzymaliśmy kilka 


listów od na- 
plników, robotników ze Zduń 
jutra! "jakiej | Woli, którzy zapytają nas, czy 
lugnją im te same prawa „Żżyw- 

a |noŚciOWE, co robotnikom łódzkim? 
„Co mie: je — pi nasi czytelnicy 
oglądamy w gazecie listę artykałów 
żywnościowych, które, jako posiadacze 
kart pierwszej kategorii, powinniśmy 
otrzymać, Potem stwierdzamy, z. gory: 
czą, że.. my tego wszystkiego 1iie otrzy- 
mujżen: 
W lipen na przykład nie otrzymałś- 
my śledzi, kaszy, mydła i słoniny. Na 
arty rodzinne również nie otr 
liśmy tego, co weding spisu, Za 
czonego w gażecie powinniśmy byli do- 


—— 
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UDZIAŁ BIORĄ: 
J. ŁUKOWSKA, Z. ORDYŃSKA, 
T, PASŁAWSKA, M, MELINA, 
A, MIKOŁAJEWSKI, L, TATARSKI 


>> 
Komedia w 3 aktach Barry Conersa 
o z, 


Sierpień dobicga końca (list pisany 
byl 28 ubiegłego miesiąca), a myśmy 


Codzienna nowełka „Expressu" 


Graf 


Przed okienkiem má potzcie stało pięć 
osób. Teodor Borkman, stał na samym 
ostatku, a ponieważ nudził się, rzucił 
okiem przez ramię panienki biurowej, 
która stała przed nim. Panienka trzy- 
mała w ręce mały pakiecik, na którym 
widmiał napisany adres. Panienka 
jednak raptownie odwróciła pakiet, 
dając tym do zrozumienia Borkma- 
nowi, że zauważyła jego niedyskretne 
zachowanie i czuje się dotknięta. 

Teodor Borkman widząc strofujący 
wzrok panienki, chciał „jednak nie za rękaw. B; 
zrehabilitować j uśr - który znajdował si 


pod adresem; 
rogant“ 
, panien- 


vym „komplementem” 
szefa w rodzaju „brutal 
M0 „nieopanowany choleryk 
ka przytakiwała z radości. 
Powoli i mne osoby. stojące przed 
ienkiem zaczęły się interesować cie- 
wym rewelacjami Borkmana, W re- 
zultacie grafologa dopuszczono do 
dienka poza kolejką. Wysłał on swo- 
paczkę, ukłonił zebranym i za- 
polony wyszedł na ulice. W pewnej 
go cią 


to mały piccolo, 
w grupie przy- 


do 
chwili jednak poczuł, że ktoć 


żeńowzniem powied: słuchujących się. 
— Trochę za późno schowała pani| — Przepraszam pana bardzo. Ja. 
adres. Znam się trochę na grafologii |ież mam do pana pewną prośbę, Ale 


niech mi pan nie odmawia... Jestem 
sierotą į chciałbym, ażeby mi pan do- 
pomógł. Moja matka była samodzielną 
kobietą i kiedy przyszedłem na Świat 
yła panną, Była bardzo uczciwą i 
pracowitą kobietą. Nigdy nie korzy- 
stała z niczyjej pomocy materialnej. 
0 pracowała, żeby utrzymać sie- 
bie ; i mnie: a matka umarła. A te- 

mego ojca, 
m. Niech mi 
pomocy. 


i mogę pani dla zabawy opowiedzieć, 
jaki jest człowiek, który ten adres 
napisał, Jaki jest jego charakter į in- 
ne właściwości. Jest on mianowi: 
człowiekiem silnym charakterze 
brutalny, ską) niemal ordynarny, 
Ostre kanty r i nisko stawiane 
kropki nad i, wskazują na wym 
ne przeze mnie właściwości. 

— To wszystko „Się zgadza! — prze: 
rwała mu panienką. — Adres ten, |k 
wypisał właśnie mój szef. 


o 


Borkman badal w dalszym adrych rzeczy! 
brzydki charakter szefa panier man spojrzał uważnie na chłop 
ponieważ znał się też nieco na p ycho- | Jego ton błagalny i «ozmodlone 


ły go. 


ozpoczyna się dziś. 
ła powszechna. — Języki obce 


ąd |od 


WZ EBC |Zduńsk <a Wola nie wie, 


jnie krzywidzona 


stale aprowiza 


Pan 


i w tych powiatach 
b szkoły GAY 
ne na szkoly 8-1el 
ustach jak i na u 
má tą zo- 
powlaty: : 
stochow= 
vicki, onig 


asto Łódź į Warszawa. 

Ze względu na to, że w zakres. pro* 
gramu zreformowanej szkoły powszech- 
mej wchodzi cały szereg nowych przed- 
miotów, jak: jezyki obce, fizyka, che- 
mia, fizjologia — wyższe klasy tej 
szkoły wymagają O jeste przy- 
gotowanych kadr 
W poszczególnych póródkichh wiejskich 
sprawa ta została rozwiązana w ten 
sposób, że w mniejszych wsiach będą 
6-klasowe szkoły powszechne, a klas 
7-mą i 8:ą będą tworzyły t. ew. szkoły 
sbiorcze dla “najbliższej pholicy. 


pyi 


vyn 


pracuj: 
zań rodzinne dostaliśmy tylko 1 kle. 
j, ćwierć kg. cukru i pół- 


wa teszta przypad: 
zydziałuł — pytają TO- 
ze Zduńskiej Woli — kto tu 
nt 

ż, jeśli chodzi o karty odzi: 
we robotnicy i pracownicy Zduńskiej 
Woli są — jeśli sądzić z ich,słów — 
połerzywdzeni. 

Nie wątpimy, że Wydział Aprowiga- 
cji i Handlu wejrzy w sprawy aprowi- 
neyine Zdwóskiej Woli i zbada, gdzie 
na niedokładności, czy teź 
ci, z jaką załatwia się tam 
żywnościo- 


jącego 
botniey 
jest wini 


opieszał 
rozdawnietwo artykułów 
wych na kartki. (Kb). 


rzeczy niemożliwych, Przecież nie jes- 
tem jasnowidzem! Znam się tyłko po 
amałtorsku na grafologii. 

Ale piccolo nie dał się tak szybko 
zbyć, 
łeśnie, proszę pana, mam tutaj 
sty mojej matki — zawołał urado- 
wany chłopczyk i wyciągnął z k 
ni pożółkły arkusik papieru. 

Borkman/ spojrzał na list i od razu 
zawyrokował: 

— Twoja matka chłopczyku, była 
bardzo dobrym człowiekiem! 

— Tak, ona była anielsko dobra! 

— I bardzo ciebie kochała! 

Oczy biednej sierotki zablysły na 
wspomnienie matczynych pieszczot, té- 
go jedynego skarbu, który mu po niej 
pozostał. 

To przecież było zdumiewające, jak 
ten obcy pam dobrze umie czytać w 
czyichś rękopisach i nie myli się! 
O, ten pam jest dobry i z pewnością 
dopomoże bednemu chłopcu. Naresz- 
cie przy jego pomocy odszuka ojca! 

— Twoja matka, prawdopodobnie 
miała w ży: wiele zmartwień — 
ciagnął dalej Borkman, czytając po 
mięty arkusik — i jeśli się nie mylę, 
rpiała na serce. 

— Tak, matka moja mała wielkie 
zmartwienie, chorowała cieżko ; wresz- 
cie pękło jej serce! 

Gorące okragle łzy toczyły się po 
; chłopca a jego watłym ciałem 
ił nagły szłoch. 

ę przeczytać ten drugi list, 
od mojego ojca, którego 


To jest 
odna 


—8-klasowa szko- 


W następnym roku oinym prze- 
duje wprowad. 8-klasowyoh 
szkól również Ta innych terytoriach 
kraju, W przeciągu 2-ch lat przewidu: 


je się obję reformą szkolną całej 
Polski, Wtedy też nastąpi ostateczna 
ikwidacja dwóch  mierwszych klas 


gimnazjahujch i stworzenie 4-letwiego 
loeum, Całość wykształcenia ogólnego 
będzie się wówczas zamykać w ramach 
dwunastu lat nauczania. 

Po ukończeniu 8-kfasowej: szkoły 
powszechnej, młodzież bedzię mogła 
(w 15 roku życia) dokonać wyboru 
pomiędzy szerokim wachlarzem szkół 
pomiędzy szerokim wachlarzem szkół 
zawodowych i  4-letnim liceum ogólno- 
stałoqcym, które ma mieć dwa typy: 
temat - fizyczny i humanistyczny. 

Ponieważ realizacja reformy szkol- 
nej jest ściśle związana ze sprawą 
podniesienia poziomu szkół powszech- 
nych, Ministerstwo Oświaty położyło 
siny nacisk ma zasilenie mauczyciela- 
mi szkół wiejskich oraz ma wwigksze- 
nie ilosci klas w tych szkołach, 

Tak więc 8-klasowa szkoły powszech- 
ne, rozpoczynając swą pracę z dniem 
9 dzisiejszym. , będą pierwszymi szęzebla- 
mi, ułatwiającymi chłopskim dzieciom 
u bimy szkolnej, 


PRZETARG 
gd Miejski w Łodzi ogłaszą przetarg 
g any na wykonanie parkanu muro- 
wanego przy ul, śródmiejskiej 85. Y 

Oferty pisemne odpowiadające treści kosz- 
torysu ślepego należy składać w Dziale Toch- 
nicznym przy ul. Piotrkowskiej 64 

w kopercie należycie zamkniętej z ng- 
pisem „Oferta na wykonanie pąrkanu muro: 
wanego przy ul. Śródmiejskiej 85". 

Szczegółowe informacje oraz ślepy kosić: 
rys z wariskani ga moża. 
w Dziale Technicznym =~ Oddz. Budowlanym 
przy ul. Piotrkowskiej 64, II piętro, pokój 
Nr 115. 

Otwarcie ofort nastąpi w tym samym dniu 
o godz. 12-ej. 

Wadium przętargowe zgodnie z przepisami 
obowiązującymi w wysokości 10.000 zł. nale- 
ży złożyć w Kasie Miejskiej przy ul. Roose- 
volta 15, a kwit wpłaty dołączyć do oferty. 

ŁódŹ, dnia 29 sierpnia 1946 roku. 
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ta ZBOT CIE TER TOT ZOE ZE" TOTO OTTO OE SEN EEE 


drgające wargi i wydobyć te słowa. 
Borkman spojrzał na list i twarz mu 
się skrzywiła nieprzyjemnie. 

Charakter pisma autora listu, wy- 
dał mu się ogromnie niesympatyczny, 
Egoista, zimny, nieustępliwy, 0 
bezuczuciowym sercu! Szukając da- 
iej, mimo najlepszej woli, nie „mógł 
dostrzec w charakterze pisma ani jed- 
nej sympatycznej cechy... Ale, czyż 
można to powiedzieć chłopeu? Lepiej 
zaoszczędzić mu przedwczesnych roz- 
tzarowań. 

Odwrócił stronice listu i przeczytał 
koniec: 

„Wiem, że jesteś mądną dziewczy- 
ną, Heleno i dlatego zrozumiesz moją 
sytuację. Twój Teodor". 

I raptem pismo wydawało się Bork- 
manowi znajome, Czyżby to miało być 
jego własne? Teodor! To przecież on! 
A Helena, to z pewnością tą piękna 
blondyna.. wtedy, ach, jak to już da- 
wno, przed trzynastu, laty czternastu 
laty — i ten chłopiec, który z pałają- 
cymi oczyma przygląda mu się... picco- 
lo, który szuka swego ojca?... Czyżby 
to był jego syn? 


E 
se 

Teodor Borkman zawiadomił swoją 
żonę, że ma zamiar adoptować pewne- 
go, biednego chłopca. Posłał go do 
drogiego internatu, gdzie mały piccolo 
trzymał doskonałe wychowanie, Trosz- 
czył się o niego bardzo, pisał do niego 
częste listy. 

Ale — pisał te listy na maszynie. 
Obawiał się bowiem, że syn jego mógł 
po swym ojen odziedziczyć zdolności 


logii wynajdywał w owym panu co- 


raz to gorsze cechy. Za każdym no-| — Drogi chłopcze, żądasz ode mnie 


Z trudem udało się chłopeu ułożyć 


— grafologiczne, M. 


Nr 226 a KRPRESS LUSTR 


WICEK: — Co cię tak ciekawi? 
WACEK: — Astronomia! Dzisiaj punkt 
o czwartej zaćmienie słońca... 


Przesada 


Niedobrze, gdy ktoś jest — jak to mówią 
Francuzi — nabożniejszy od Papieża. 

Przy ul. Szpitalnej 8 mieści się Biuro Mel 
dunkowe Zarządu Miejskiego. Pewien oby”| 
wateł udał się tam, aby się wymeldować. 
Wypełnił kartki wymeldunkowe, ale urzęd- 
nik, który wziął je do ręki odsunął je i 
rzekł: » 

— Nic z tego nie będzie. Kartki są wy- 
pełnione nieprawidłowo. 


O co mu szło? Co zakwestionował gorlis 
wy urzędnik? 

W kartkach — w rubryce „nazwisko“ 
jest adnotacja: dla mężatek nazwisko pa- 
nieńskie. Obywatel wpisał — oczywista tyl- 
ko swoje nazwisko. Skrupulatny urzędnik 
zakwestionował to: — dlaczego nie posta- 
wiono kreski? 

W rubryce „imig“ jest adnotacja: kolej- 
ność i pisownia imion wg. metryki urodze- 
nia, imię używane podkreślić, — Czytelnik 
nasz ma jedno imię: Michał, więc nie miał 

trzeby niczego podkreślać. Urzędnik i to 
uakwestionował. 


I wreszcie w rubryce „miejsce urodzenia” 
jest jeszcze adnotacja: miejscowość, gmina, 
powiat. Nasz czytelnik urodził się w Kra- 
kowie, więc obok, odpowiadając na dodat- 
kowe pytania napisał „ditto“. 

Tu już wybuchła cała awantura. 

Rozumiemy, że urzędnik może nie wie- 
dzieć, co to znaczy: „ditto“, ale nic nie us- 
prawiedliwia jego postępowania w pierw- 
szych dwóch wypadkach. Jeśli wszyscy u- 
rzędnicy będą odnosić się do interesantów 
w tak biurokratyczny sposób, powstanie 
wielki bałagan i klienci miesiącami będą 
ozekać na załatwienie! (ad) 


. . s 
Rejestracja rocznika 1929 
Kto ma się zgłosić jutro ? 
Jutro, w trzecim dniu rejestracji 
rocznika 1929 do lokalu Wydziału 
Wojskowego przy ul. Piotrkowskiej 
Nr 104, mają się zgłosić w godzinach 
od 8-ej do 13-ej wszyscy mężczyźni te- 
goż rocznika, zamieszkali na terenie 
Wielkiej Łodzi, których nazwiska roz- 

poczynają się na litery F. G. 
Zgłaszający się winni przedstawić) 
dokumenty, stwierdzające tożsamość, 
datę i miejsce urodzenia, miejsce za- 
mieszkania oraz wykształcenie. 


gama 
Wzmożenie chowu 
drożnego inwentarzu 

Ministerstwo Aprowizacji i Handlu wy” 
dzieliło w ciągu ub. kwartału około 50.000 
kg. otrąb pszennych z przeznaczeniem na 
wyżywienie kóz i królików. 

Nastąpiło to w związku ze wzmożeniem 
chowu drobnego inwentarza w ramach ak- 
cji aprowizacyjnej, (v) 


wié, przez w:As nie mogę je: 


WICEK: i— Przydałaby się broń... ścią 
iśnijmy jakiś| karabin... 
WACEK: — Popieram projekt! 


Niezwykły petent 


Niezwykły ipteresant zjawił się wczoraj 
w lokalu Nadzwyczejnej Komisji Mieszka- 
niowej przy uf. Piotrkowskiej 118. 

Praca była właśnie w pełnym toku, prze- 
iwodniczący pbdpisywał przydziały na mie- 
szkania, gdy przez zalegającą przedpokój 
ciżbę przeciszjął się siłą jakiś mężczyzna, 


stanął przed biurkiem i krótko rzekł: 


— Oddajcip mi moje zęby! 

F ERN nie zrozumiał o co cho- 
— Zęby ojldać? Jakie zęby? 
— Moje zpby. Przez was nie mogę mó- 


Dopiero pb dłuższej chwili z bezłądnej 
gadaniny inkeresanta wyjaśniło się, o co 
jemu chodzi, 

Rzeczywiśrie obywatel ten znalazł się w 
bardzo kłopptliwej sytuacji. Ostatnio za- 
mówił on u dentysty przy ul. Zawadzkiej 6 


Skąd wziął 


PRE) : 
Właściciel piekarni 

Funkt:jonariusze 15 komisariatu M.O. 
zatrzynjiąli na punkcie kontrolnym w 
Rudzie Pabianickiej ciężarowy samo- 
chód, Yriozący 5,300 kg. mąki. 

Koniwojent transportu nie umiał się 
wytłwnaczyć z pochodzenia tej mąki, 
wobeq czego M.O. samochód ten marki 
BMW! zatrzymała, jak również konwo- 
jenta Włodzińskiego. 

Nią trwało długo, a na miejsce przy- 
był |vłaściciel piekarni Józef Maków- 


Sfarasz 


i WACEK (w czasi 


NIEMIEC: — Halt! Alarm!... 


WICEK: — Psia ktew! Znowu pech! 
WACEK: — Mówi się trudno... 


w NKM 


sztuczną szczękę, którą miał właśnie ode 
brać, gdy zupełnie nieoczekiwanie dentyście 
owemu złożyli wizytę funkcjonariusze Nad 
zwyczajnej Komisji Mieszkaniowej. 

Ponieważ dentysty nie zastano i powtó- 
rzyło się to kilka razy — z polecenia Nad- 
zwyczajnej Komisji Mieszkaniowej, która 
posiada w dodatku wiądomości, że ów den- 
tysta chciał uprzednio przekupić urzędni- 
ków — całe mieszkanie zostało opieczęto- 
wane, a z nim razem szczęka nieszczęśliwe- 
go obywatela. 

Interesant odszedł, zapewniony, że w ra- 
zie odpieczętowania mieszkania dentysty, 
odzyska swoją protezę. 

$ 


Ee) 
Wczoraj miało nastąpić wsiedlanie pierw 
szych kilkudziesięciu rodzin robotni 
do pełnych mieszkań oraz do poszczegól- 
nych pokoi przy dużych mieszkaniach. 


iyice mąki? 


z Par 
łódzkiej zutrzymony 

ka (Rokicińska 22), który usiłował prze 
kupić milicjantów, prosząc ich o zwol- 
nienie mąki, która jest dla niego prze- 
zmaczona. 

Nie mając już teraz żadnej wątpliwo- 
ści, że mąka pochodzi z nielegalnego źró 
dła, funkcjonariusze 15 komisariatu 
M.O. mąkę skonfiskowali, przekazując 
ją natychmiast Komisji Specjalnej wi 


h |da 75, któr 
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e okupaciji) 


OFICER: — Skazani jesteście na karę 
śmierci! Czego się Śmiejecie? 

WICEK: — Bo to byczy kawał! 
Ni SATS 


ddajcie mi moje zeny! 


Misioria szczęki pewnego obywatela, 
siała w opieczęiowanym mieszkaniu de 


kióra zo- 
iwstu 


Z powodu jednak nawału prac NEM nie 
zdążyła zawiadomić wszystkich petentów o 
swej decyzji, to też wsiedlono zaledwie kil- 
ku. Pozostali mają być wprowadzeni do no+ 
wych mieszkań dziś i jutro. 

W liczbie ich — jak wiadomo — przewa- 
żają robotnicy z fabryk Scheiblera, Poznań- 
skiego i in. M. inn. dwa mieszkania przy- 
dzielono również profesorom Politechniki 
Łódzkiej: Witoldowi Korewie i Edmundo- 
wi Oska. 

Obydwaj profesorowie mieszkali dotąd 
w warunkach opłakanych. Spali na biur- 
kach — jeden, w pomieszczeniu uniwersy- 
teckim, drugi — w fabryce, 

Przeznaczono dla nich jedno duże 5-po- 
kanie przy uł. 11-go Listopa- 
obaj profesorzy między sobą 
tak podzielili, że każdy z nich będzie miał _ 
dostęp do wspólnej kuchni. 4 

KA 
se 

Następne posiedzenie NRM w sprawie 
przydziału mieszkań odbędzie się dopiero 
za tydzi gdy wszystkie wolne, będące w 
dyspozycji NKM lokale zostały juź przy- 
znane, 

Rozpatrując nadsyłane podania zwróco- 
no uwagę na wielką ilość pochodzących z 
prowincji: z Rudy Pabianickiej, z Pabia- 
nic, Rzgowa, Żakowice, Łasku itd. 

Nadzwyczajna Komisja Mieszkaniowa 
komunikuje, że podań tych w zasadzie nie 
odrzuca, jednak będzie je rozpatrywała na 
samym końcu. Ci bowiem, którzy mają już 
mieszkanie, bez względu na to, gdzie ono 
się znajduje, mogą zaczekać, aż przede 
wszystkim otrzymają dach nad głową cl 


Łodzi, której również przekazano właś-. 


ciciela piekarni. (0). 


je 


wszysoy, którzy nie gdzie 
mieszkać! sąd je pw 


szkanie? 


Sirawdź wcześniej, czy jesteś zameldowany na pobyt „staly“ czy 
też „tymczasowy“. — Mioźna to ć 


Są w Łodzi robotnicy i pracownicy fa- 
bryk, biur, urzędów, firm, zakładów róż- 
nych i urzędów, którzy przybyli do pracy 
w naszym mieście przy końcu ubiegłego 
roku, a nawet później i zostali przez Wy- 
dział Ewidencji zameldowani na „pobyt 
czasowy”. I tak w takim charakterze zare- 
jestriowani są do dziś, choć bardzo często 
nie pamiętają nawet o tym. Wiadomo bo- 
wiem, że Wydział Ewidencji od jesieni ub. 
roku z reguły wszystkich przybywających 
w tym okresie do Łodzi, zapisuje na pobyt 
czasowy. 

W przeciwieństwie do okresu wcześniej- 
szego, tj. do wypędzenia Niemców do je- 
sieni 1945 r., kiedy to z zasady w ic! 
Imeldowanych zapisywał na kart h sto 
tych mieszkańców. Zmian dokonywał Wy- 
dział Ewidencji dopiero na skutek specjal- 
nego podania do Prezydinm Zarzedu 
sta, oczy li podanie takie zostało 
uwzględnione i załatwione pozytywnie. 

Nie wszyscy jednak meldowani na pobyt 
tymczasowy, a zatrudnieni w Łodzi, wnosili 


podanie o przyznanie „pobytu stałego”. Po- 
nadto, ostatnio przez szereg tygodni poda- 
nia takie nie były w ogóle przyjmowane. 

Sprawa ta jednak obecnie staje się rap- 
tem palaca aktualna dla tych wszystkich, 
którzy męcząc się w nieodpowiednich mie- 
szkaniach, na sublokatorstwie lub gnieżdżąc 
się kątem u innych, zechcą teraz skorzystać 
z okazji, jakie mogą powstać w związku z 
działalnością NKM. 

Jak się dowiadujemy, Wydział Ewiden- 
ji wznawia obecnie, z nastaniem września, 
przyjmowanie tych podań. 

Zwróciliśmy się więc do nacz. Wydziału 
Ewiden: ob. Jana Jarczyńskiego, o kilka 
wyj ń w tej sprawie. 

— Kto uzyskuje pobyt stały? — pyta- 


mówi nacz. Jarczyński — 
dołączy zaświadezenie z 

r, że w Łodzi praenje stale. 

tego? ? 

już zależało — pada ostrożna 


odpowiedź. W wyjątkowych tylko, umoty- 


sprostować 


wowanych wypadkach mogą i tacy pobyt 
stały otrzymać. 

— Na przykład — repatriant, który te- 
raz dopiero wraca do kraju, gdzie mieszkał 
przed wojną? — podsuwamy odpowiedź. 

— Z reguły — tak. Ale mogą i w tym 
przypadku być wyj 

— Jak i komu ta 
dać? 

— Postępowanie, -— mówi ob. naczelnik 
— jest takie: U nas w Ewidencji otrzymu* 
je się formularz pi nia, który po wypeł 
nieniu i opłacie zł. ikłada się także u 
nas, adresując na Z: d miasta. 

— Jeszcze jedno pytanie: Jak długo wy- 
padnie oczekiwać na odpowiedź i decyzję? 

— ściśle nie mogę powiedzieć, lecz z do- 
świadczenia wiem, że około 2 tygodni. 

A zatym przed wnioskiem do NKM (co 
czynić trzeba tylko przez ZZ i rady zakła- 
i zaś osobiście) należy najpierw 
w Wydz. Ewideneji Łudnoś- 
ści, jak jesteśmy zamełdowani: czy na po- 
byt stały, łab też — ua „czasowy! tylko, 


e podania należy skła- 
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MaszE fóly 


ZENIA Z ŁODZI. Kuzynostwo nie jest 
przeszkodą do zawarcia ślubu cywilnego. 
+ 


s: 

LESZEK Z PLACU DABROWSKIE- 
GO. Zapytuje nas o adresy bibliotek. Oto 
one: Miejska Biblioteka Publiczna, An 
drzeja 14, Dzielnicowe Biblioteki i świe- 
tlice dla młodzieży: Piotrkowska 37, Se- 
natorska 8, Prusa 15, Biblioteki dla dzieci 
i młodzieży: Wspólna 5, Inżynierska 4, 
Rokicińska 41. 

Do 

Cz. F. PARTYZANT Z BAŁUT. Do- 
brze to świadczy o Panu, że praśnie się 
Pan uczyć, że pragnie Pan zostać „kimś“. 
Czy nie ma Pan jednak specjalnego zami- 
łowania w jakimś kierunku? Bo przecież 
nie może być Paru wszystko jedno,. czy 
zostanie Pan, dajmy na to, adwokatem, 
czy inżynierem - mechanikiem. Każdy 
człowiek ma przecież zdolności w pewnym 
określonym kierunku. Musi Pan zatem 
sam zorientować się, do czego ma Pan 
największe zdolności i w jakim kierunku 
idą Pana zamiłowania. A potem trzeba 
dążyć usilnie do osiągnięcia wytkniętego 
celu. Pracy ma Pan przed sobą dużo — 
przede wszystkim trzeba poważnie popra- 
cować nad ortografią polską. Robi Pan du- 
żo błędów. 


dh 

ZAKOCHANY PILOT. Zakochał się 
Pan w pewnej 16-letniej Krystynie. Wale 
czył Pan z tym uczuciem, bezskutecznie 
jednak. „Szans nie mam żadnych — pi- 
sze Pan — ona jest otoczona całą chmarą 
wielbicieli. Chciałem nie myśleć o niej... 
ale nawet latając na szybowcu myślę o 
Krysi bezustannie”. 

I pyta nas Pan, co robić? Wyjechać? 
„Będę za nią tęsknił", Zostać? Też się bę- 
dę męczył z powodu mojej nieodwzajem- 
nionej miłości”. 

Czyli i tak źle i tak niedobrze. Dlaczego 
nie pomyślał Pan jednak o... zdobyciu ser= 
ca p. Krystyny? Dlaczego z góry przesą” 
dza Pan sprawę na swoją niekorzyść i nie 
walczy Pan o swoje szczęście? Powinien 
się Pan starać zainteresować swoją uko- 
chang swą osobą. Jest Pan pilotem — a 
kobiety lubią lotników. Więcej wiary w 
siebie, mniej pesymizmu. Szczęście rzadko 
kiedy samo wchodzi do rąkt 


** 
WARSZAWIANKA ZE STAREGO 
MIASTA. Uważa Pani, że taryfa samolo- 
towa jest zbyt wygórowana i pyta się Pa- 
ni dla kogo przeznaczone są samoloty? O+ 
tóż w chwili obecnej przejazdy samolotem 
nie są przeznaczone na odbywanie wizyt 
czy przejażdżek dla przyjemności, lecz 
służą do podróży służbowych, ważnych w 
interesie Państwa lub miasta. 
A 
LL 
HANNA G. Wyrzuty na twarzy mogą 
pochodzić z różnych przyczyn i poradzić 


Pani na to może albo lekarz skórny, albo 
dobry gabinet kosmetyczny. 
» 


.. 

NIEZDECYDOWANA Z PABIANIC. 
Nie ma odwagi powiedzieć chłopcu, który 
ją kocha, że ona zakochała się w kim in- 
nym. 

A jednak musi mu to Pani powiedzieć, 
bo po co ma się łudzić na próżno, Wszyst- 
ko zależy od formy i sposobu, w jaki mu 
Pani o tym powie. Trzeba to zrobić bar- 
dzo delikatnie, żeby mu sprawić mało bó- 
lu. Niech mu Pani powie, że lubi go Pani 
bardzo i ceni, że zawsze zachowa Pani dla 
niego wiele przyjaźni, ale że o sprawach 
miłości decyduje serce. A ono należy do 
kogo innego... 


Co) 

BOLESŁAW CZ. Centralna Szkoła Ofi-| 
«erów Politycznego Wychowania mieści się 
przy ul. rreśo Listopada 63 (tel. 137-08). 
Najlepiej się tam Pan poinformuje, jak się 
do niej dostać. 


sę 
MARIA Z ŁODZI. W sprawie Liceum 
Dentystycznego może poinformuje się Pa- 
ni w Wydziale Szkół Zawodowych Kurato* 
rium Łódzkiego, ul. Jaracza 11. 
$ 


pa 
TROSKLIWA MATKA chciałaby znać| 
adres szkoły ogrodniczej. Może zwróci ci 
Pani do Wojewódzkiego Związku Ogrodni- 
czego, Piotrkowska 80 (tel. 113-800). Tam 
niewątpliwie najlepiej Panią. poinformują. 
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Jak dwaj rokotmicy usiiowali okraść fabrukę 


Macbiera.- Lzęsie 


Ostatnio zwrócono uwagę na wzunga* 
jące się kradzieże w fabrykach. 

Celują specjalnie pod tym względem skła 
dy włókiennicze dawn. Horak w Rudzie 
Pabianickiej, gdzie niemal co drugi ciwy” 
ła się na gorącym uczynku kradzieży te- 
go, czy innego nieuczciwego robotnfta. 

Wczoraj znowu M. O. powiadomona 
została o kradzieży w tym przedsiębior- 
stwie, Jeden z robotników tejże firmy Ry” 
szard Węzowski  (Garapicha 44) przy” 
właszczył sobie 19 metrów manufaktury, 
za co zosłał zatrzymany. 

W bardzo sprytny sposób usiłowali o7 
kraść przedsiębiorstwo, w którym pracują: 


wypadki łaiadzi 


dawn. fabrykę Hacbiera przy id. Dąbrow" 
skiej 17-21, Morian Mikołejcjwski | Ka- 
tol ściorko. 

Ukradli oni 25 kg przędzy, kłórą „na- 
razie” ukryli w sianie, Jak jednok wynłeść 
taki ładunek, gdy przy drzwiach stol war” 
ta i sprawdza, czy się czegoś :t fabryki nie 
wynosi? 

Dobranej parze strzeli do [łowy „wspa” 
niały” pomysł. Posłanowiii wywieść skra- 
dzioną przędzę W.. śmieciach, których 
napewno nikt nie będzie kor frolował! 

W tym celu nawiązali konilikt z wożni- 
cą tejże firmy Janem Wiśniewskim, oble- 


Obywatelski czyn kupca 


10 tys. zł. na okudowę Warszawy 


wpłacił „Expressowi” 


Otrzymaliśmy następujący list od ob. 
Józefa Stankiewicza: 

Do Redaktora Express: Ilustrowanego 
w Łodzi, 

W dniu 1 września zaapelował Oby- 
watel Prezydent KRN w swym radio- 
wym przemówieniu do uczuć i serc 
wszystkich obywateli kraju, aby wyko- 
nali swój obowiązek względem stolicy 
i stosownie do swoich możliwości finan- 
gowych, pośpieszyli z pomocą przy wiel 
kim dziele odbudowy Warszawy, 

Wychodząc z założenia, że „kto szyb- 
ko daje, dwa razy daje", wpłacam za 
pośrednictwem Redakcji „Expressu 
Tlustnowanego* kwotę 10,000 zł. na rzecz, 
odbudowy Warszawy i proszę kolegów 


kupców branży włókienniczej miastal 


Kolonie dzieci milicjaniów 


w Kochanówce zostały 


raża podziękowanie za okazaną pomoc 


W ubiegłą niedzielę odbyła się uroczy 
stość zakończenia kolonii letnich im. 
prez. Mijala dla dzieci milicjantów łódz 
kich w miejscowości Kochanówek, 

W koloniach tych, zorganizowanych 
z inicjatywy Komendy M.O. m. Łodzi, 
udział wzięło ogółem 300 dzieci w trzech 
turnusach, Dzieci spędziły czas pod 
opieką fachowych sił, poprawiły się bar 
dzo i nabrały sił do nauki, która się w 
dnia dzisiejszym rozpoczyna, 

Komenda M.0. wyraża tą drogą ser- 
deczne podziękowanie naczelnikowi Wy 


Tanie obiady w restauracjach 


Cenu nie może przekraczać 50-50 zł. 


Niejednokrotnie podnoszone były za- 
rzuty, że restauracje łódzkie są miej- 
acem dostępnym jedynie dla nielicznej 
grypy ludzi posiadających wiele pienię 
dzy, czasem bardzo tajemniczego po 
chodzenia, a więc przede wszystkim dla 
spekulantów przeróżnego autoramentu. 

Zarzuty te po bliższej obserwacji sa 
— niestety — słaszne. Lokale łódzkie w 
większej części stały się miejscami shi- 
żącemi nie dobru mieszkańców a w za- 
sadzie bachanaliom nielicznych jedno: 
stek, wyżywających się w atmosierze 
drogieh dań, drogich trunków 1 pijań- 
stwa, 

Te wszystkie sprawy skłoniły ostat- 
nio Zgromadzenie Kupców w Łodzi do 
akcji zmierzającej w kierunku prze- 
kształcenia lokali łódzkich, restauracji 
i przeróżnych barów na przedsiębior- 
stwa, któreby mogły w obecnym nkła- 
dzie stosunków spełnić swą rolę spole- 
czmą. Zarząd Zgromadzenia Kupeów| 
zamierza wpłynąć na restauratorów 
łódzkich i właścicieli przedsiębiorstw 


ob. Józef Stankiewicz 


Łodzi, by nie zwiekajge pomogli do 
przywrócenia Warszawie tego piękna, 
na jakie stolica naszego kraju zasłuzu- 
le. 

Niech teraz kupcy łódzejy — podobnie 
jak przed tym robotnicy  Górnośląscy 
przy odbudowie mostu Poniatowskiego 
—staną do apelu 1 swoją  ofiarnością 
umożliwią Komitetowi Odb aae War- 
szawy prowadzenie robilt „w pol- 
skim tempie", które niech nie będzie 
ckolicznościowym frazesen|, ale praw- 
dziwą rzeczywistością, 

Proszę Obywatela Redak (ora przyjąć 
wyrazy prawdziwego szacu:tlku 
I Jómt Biankiewicz 
Piotr| kowska 18 


zakończone. — M.0. wy- 


działa Ogólnego Zarządu Miyjskiego w 
Łodzi ob. Rajkowskiemu oraz kierow- 
nictwu RTPD za pomoe w zowąanizowa 
min kolonii oraz przychylne ne|osunko-| 
wanie się do nich, co umożliwił kilku- 
set dzieciom milicjantów łódzkiih miłe 
i pożyteczne spędzenie czasu, | 

Uroczystość niedzielną wyjełnity 
wspólny obiad rodziców i dzieci (wraz z 
zaproszonymi gośćmi oraz wystęjvy ar- 
tystyczne dzieci. 

Calość wypadła bardzo miło 1 odbyła 
się w przyjemnej atmosferze. (0). 


gastronomicznych, aby biorąc pod mwa- 
go okoliczności, obok dań luksnsowiych 
i bardzo drogich wprowadziły pewną 
| stałą ilość obiadów przeznaczonych fla 
świata pracy. 

Organizacja kupiecka zwraca przy 
tym uwagę, że obiady te muszą być do- 
bre, pożywne I smaczne, w żadnymi wy- 
padku nie mogą sprawiać wrażenia cze 
gos w rodzaju „łaskawego chleba“, 

W związku z tym w dniu jutrzejszym 
odbędzie się zebranie  gastronomików 
łódzkich, na którym ustalone będą ceny 
obiadów przeznaczonych dla niezantoż- 
nej ludności Łodzi oraz lączna ilość obia 
dów wydawanych w ciągn dnia. 

Zamierzeniem Związku jest by restan 
ratorzy łódzcy wydawali takich obia- 
dów 2,000 dziennie. Cena ich nie może 
przekraczać 50 — 60 złotych, 


cży w fabrykach 


cując mu 2 Miry wódki za przewieztenie 
paczek przędzy w fmieciach, 

Woźnica okazał się jednak uczciwym 
człowiekiem: zawiadomił o wszystkim ke- 
rownictwo fabryld, a to z kolei zwróciło 
się do M. O. í obaj nieaczełwi robotnicy 
zostali aresztowani, Przędza ze siana po” 
wróciła do magazynu. 

Jeszcze jedną kradzież iabryczną ujaw 
nita M. O. w Łodzi, 

W: fabryce daw. firmy Stolarow przy ul. 
Polnej 4, nieznańy sprawca odrzynał skó- 
rę z pasów transmisyjaych, dopuszczając 
się tym samym sabotażu. 

Jak stę okazało, sprawcą tych kradzie- 
ży byl syn miejscowego dozorcy Henryk 
miechowski, w mieszkaniu którego zna” 
leziono kompromitujący material w posta- 
cl kilka kawałków skóry, pochodzących z 
uszkodzonych pasów transmisyjnych. śmie 
chowski został przekazony do dyspozycji 
władz. (o) 


ORO REY 


Fi npm 
Zwiększenie opieki 
nad pracającę miodzicżą 

Okręgowa Komisja Związków  Zawodo* 
wych w Łodzi otrzymała okólnik z KCZZ, 
w sprawie zwiększeala opieki nad pracują” 
cą młodzieżą, 

Ze względu na to, że ochrona młodzie- 
ży pracującej jest niedostateczna — KCZZ 
polec zamieszczać w umowach zbioro- 
wych punkty, dotyczące młodzieży pracu” 
jącej. 

Szczególnie należy spowodować, aby o” 
płaty szkolne za młodzież pracującą 1 jed- 
nocześnie kształcącą się ponosil! pracadaw* 
cy, sby młodzież pracująca korzystała z ur: 
lopów w miesiącach wakacji szyolnych, aby 
młodzież pracująca, gdy jest jedynym ży” 
wicielem rodziny, otrzymała “doat ro- 
dzinny oraz aby młodzież pracująca w cza 
sie nauki korzystała z wszelkich premii, (i) 


Z nołatnika reportera 


NAPAD NA ULICY dokonany został na 
Stefana Burzyńskicgo (Wysoką 28). Min< 
mowicie na nl. Rokicińskiej, obok posesji 
nr 51, Stofan Skórzyński (Ruska 1) zadał 
Burzyńskiemu cios brzytwą w szyję, raniąc 
go ciężko. Rannego przewieziono do szpi- 
tala, Skórzyńskiego — zatrzymano. 

ZDARZENIE NA ULICY  Pablanieklej 
miało ralejsce obok posesji nr 52. Kierowca 
Józef Morga wpadł na drugi samochód — 
na ciężarówkę. Obaj klerowdy zostali lok- 
ka ranni. 

WYSZEDŁ I NIE WRÓCIŁ do domu Jo- 
rzy rojewski, zamieszknły przy ul, Rzgow- 
skiej 82. 

PRZYWŁASZCZYŁ SOBIE SKÓRĘ war- 
tości 200.000 zł. na szkodą Bolesława Że- 
browzkiego (Malinowa 4) Stanisław Sur- 
maclński (Lipowa 99), który uzyskane ze 
sprzedaży skóry pieniądze rdztrwonił na 
hulanki. Vostał on aresztowany. 

ZUCHWAŁEGO WŁAMANIA dokonano 
ubiegłej nocy przy ul. Kresowej 1%. Z- mie- 
szkanła niejakiej Tąporck skradziono gar- 
derobe, wartości około 80.000 złotych. 

SKRADZIONO 250 METROW MATE- 

RIAŁU pościelowego z mieszkania `Anto- 
niny Pokoñ przy ul. Nieczłej 10 na Choj- 
nach. 
NIEFORTUNNY SKOK DO TRAMWA- 
JU miał miejsce przy zbiegu ulic Zgierskiej 
i Biegańskiego. Jan Ohorecki, szeregowy 
W. P., skacząc do będącego w ruchu tram- 
waju, uległ zmiaźdżenia stopy I przewiezio- 
ny został do szpitala. 
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Zarząd Zgromadzenia kupców łódz- 
kich wychodzi z założenia, że w ten spo- 
sób restauracje łódzkie będą mogły zro- 
bić sobie dobrą reklamę. (b). 
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Wycjąć i zechować 


LWY OOO WOONON ONA 


Dlaczego nie przyjechali 
Węgrzy ? 


Dlaczego mecz niedzielny został odwoła- 
ny, dlaczego Węgrzy nie przybyli do Ło- 
dzi? Na te pytania Łódź dzisiej nie znaj- 
duje odpowiedzi. Zawód, jaki spotkał pił- 
karstwo łódzkie, poznańskie i śląskie, bo 
tam-właśnie mieli wystąpić gracze Ferenc- 
varosi, dotknął boleśnie zwłaszcza inicjato- 
rów tej imprezy, Wartę. Specjalny delegat 
Warty oczekiwał gości w Zebrzydowicach 
daremnie 24 godziny. Dziś Warta telegra- 
ficznie porozumiewa się z  Budapesztem, 
prosząc o wyjaśnienia, 

Krążą pogłoski, że Ferencyarosi napot- 
kał na nieprzezwyciężone przeszkody przy 
przebyciu terytorium czeskiego, W każdym 
razie Warta jeszcze nie zrezygnowała. Jest 
nadzieja, że trudności zostaną pokonane, 
Gdyby tak się stało, to ŁKS jest do dyspo- 
zycji. Łodzianie gotowi są rozegrać mecz w 
dzień powszedni środę, lub najpóźniej w 
czwartek, mając na uwadze niedzielne za- 
wody o mistrzostwo Polski. 


Hi 
TKT 


Nowych mistrzów 


w tenisie ma ZSRR 

Na kortach tenisowych Dynamo odbyły 
się w Moskwie mistrzostwa tenisowe ZSRR 
przy udziale najwybitniejszych tenisistów 
i tenisistek Związku Radzieckiego. Nie brak 
było zawodników z Lenineradu, Moskwy, 
Kijowa, Stalingradu, Tyflisu i innych więk- 
szych miast Rosji. 8 

Rozgrywki rozgrywały się systemem o- 
limpijskim, to znaczy, przegrywający wy: 
liminowany był z turnieju. Po kilkudnio- 
wych zmaganiach turniej został zakończo- 
ny w niedzielę i wyłoniono nowych miy 
Strzów tenisą ha rok bież, W grach męs- 
kich tytuł mistrza w finale zdobył Olgerow 
(Moskwa), a w grze pojedyńczej żeńskiej 
mistrzynią została Korbakowa (Kijów). 


Zryw — Concordia 10:6 


na ringu w Piofzko:zsia 

W Piotrkowie odbył się mecz bokser- 
ski o drużynowe mistrzowstwo okręgu 
lódzkiego pomiędzy łódzką drużyną Zry 
wu a plotrkowską Concordia, Zawody od 
były się na wolnym powietrzu, Dobrze 
się stało, że akurat podezas meczu nie 
padał deszcz, bo z calej imprezy było by 
fiasko. Drużynie Concordii nikt nie chee 
DAĆ z pomocą w sprawie wynajęcia 
sali, 

Nie można było zdobyć sali kinowej 
ani też rzemieślniczej, Qiekawe, kto por 
kryłby koszty, w wypadku odwołania, 
w ostatniej chwili zawodów? Sądzimy, 
że następny mecz odhędzie się już w 
jednej z sal Piotrkowa. 

Drużyna gospodarzy, wystąpiła bez 
Tomiekiego, który odbywa obecnie służ: 
bę wojskową w innym mieście, Qon- 
Gordia posiada dobry narybek bokser- 
ski, lecz zbyt jeszcze surowy. 

Techniczne wyniki spotkania były na- 
stępniące: w wadze muszej Gomulak 
42) wygrał na punkty z Brzóską (C) 
w koguciej Czarnecki (Z) pokonał Bo- 
rowskiego -(0), w piórkowej Pie- 
niążek (Z) przegrał w drngiej rundzie 
przez k. 0. z Maciejczykiem (0), w lek- 
kiej Wożniakiewicz (Z) zwyciężył Pie- 
trasiewicza (C), w półśredniej Dębich 
(Z) przegrał ze Ściburtem (0), w średniej 
Unton (Z) zwyciężył Kubiela (0). W 
wagach półciężkiej i cieżkiej z 
stwo walkowerami otrzymali łodzianie 
Hucik i Klodas. Sędziował w ringu p. 
Sikorski. 


ŁOZLA ohraduje 


Kto pojedzie do Krakowu ? 


W dniu dzisiejszym odbędzie się posiedze- 
nie zarządu ŁOZLA, na którym tematem 
obrad będzie obsada mistrzostw lekkoatle- 
tycznych Polski, jakie odbędą się w sobo- 
tę i w niedzielę w Krakowie. Do mistrzostw 
dopuszczeni będą tylko zawodnicy i zawod- 
niczki klasy A, za wyjątkiem niektórych 
konkurencji. Zarząd ŁOZLA ustali na tym 
posiedzeniu. którzy z naszych lekkoatlet: 
i lekkoatletów mają wystąpić w Krakowie. 


IODÓDNANÓW 


Z cyklu rozgrywek piłkarskich o mis- 
trzostwo Polski odbyży się w ub, niedzielę 
trzy mecze. W Katowicach dzielnie spisał 
się AKS bijąc mimo osłabionego składu, 
Pomorzanina (Toruń) 5:3. Ślązacy świet- 
nie rozegrali pierwszą cześć meczu. Atak 
prowadzony przez doskonałego Spodzieję, 
zdobył w tej fazie gry 4 bramki przez 
Spodzieję, Piątka i Barańskiego (2). Po 
pauzie Pemorzanin dochodzi częściej do 
głosu i padają kolejno trzy bramki. ARS 
jest o krok od niepowodzenia, lecz bramka 
zdobyta znów przez Spodzieję ostatecznie 
przesądza zwycięstwo na korzyść AKS, 


Radomiak — Lublinianka 5:0 


Drużyna Radomiaka, spęcjalnie cieka- 
wą dla łodzian, gdyż przewidziana jest ja- 


Wbrew zakazowi PZB 


W Katowicach odbył się mecz pięściarski 
pomiędzy  reprezentacyjnymi zespołami 
Warsżawy i Sląska, Była to pierwsza po- 
waźniejsza próba sił tuż na początku sezo- 
hu. Zwyciężyli ślązacy 9: W barwach 
Śląska wystąpił były pięściarz niemiecki, 
Rademacher, walcząc w kategorii półśred- 
niej. Okręg śląski pozwolił sobie na krok 
kolidujący z decyzją PZB., tłomacząc to 
tym, że wprawdzie Rademacher był Niem- 
cem, lecz przez fakt opuszczenia armii nie- 
mieckiej i wstąpienia do armii polskiej we 
IWłoszecłi zrehabilitował się, tymbardziej, 
że we Włoszech został nawet odznaczony. 
Czekamy, co na to powie PZB. 


W poszczególnych kategoriach wyniki o- 
siąznięto następujące: 
W muszej Przybytnicki (W) zremisował 
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ATL 


Mistrzostwa Połski w zapasach i podnosze- 
niu ciężarów mamy już poza sobą. Do im- 
prezy zgłosiło się ogółem 108 zawodników z 
różnych okręgów. Stosunkowo szybko i spraw 
nie uporano się z podnoszeniem ciężarów 
(trójbój olimpijski), co jest zasługą w wyso- 
kim stopniu kompletu sędziowskiego. Do tej 
konkurencji zgłosiło się około 20 zawodni- 
ków, przyczym wyróżnił się Ślązak Niedziela. 

Walki zapaśnicze odbywały się na 2-ch 
matach i trwały w sobotę do północy, oraz 
przez cały dzień następny. Mistrzostwa roze- 
grano w 7-miu wagach, oprócz muszej, w któ 
rej niesficjalnie Bednarek (Łódź) zwyciężył 
po 15-tu minutowej walce Grajcarka (Śląsk). 
Sekretariat przy pierwszym stole sędziow- 
skim prowadził przedstawiciel Warszawy, zaś 


Niemal cały ubiegły tydzień Kraków 
żył tenisem. Toczyły się tu zawody 6 
mistrzostwo Polski. Pierwsze dni upły- 
nęły bezbarwnie, dopiero w półfinałach 
1 finałach napięcie wzrosło. 


Mistrzostwa tenisowe, 20-te z kolei, 
akończyły się w grze pojedyńczej mę- 
skiej powtórzeniem finału turnieju w 
Sopocie, a więc spotkanie Skonecki — 
Hebda. I znów, jek o mistrzostwo Wy- 
brzi zwycięstwo odniósł Skonecki, po 
ciężkiej pięciosetowej walce w stosunku 


ko przeciw LKS w dalszych rozgryw- 
kach, zaprezentowała się bardzo dobrze, 
Jest to zespół, którego nie wolno lekcewa- 
żyć. Wynik 5:0 zawdzięcza Radomiak 
celnym strzałom Czachora, Marysia, Win- 
toszka i Gniewka (2). 


RKU (Sosnowiec) - Gedania 6:2 


Również i w tym meczu środkowy na- 
pastnik zwycięskiego RKU, Słota popro- 
wadził swój atak umiejętnie wykazując 
dużą poprawę formy. Przeciwnik był, co- 
prawda, poważnie osłabiony brakiem czte- 
rech graczy pierwszej drużyny, tym nie- 
mniej RKU grał dobrze i zwyciężył zasłu- 
żenie. 

Do pauzy padły bramki dzięki Słocie i 
Cerkowi (2); przeciwnik z karnego zdo- 


Sląsk - Warszawa 9:7 


walczył Rademacher 


musiał przerwać walkę w drugiej rundzie; 
w koguciej Grzywocz ($) wysoko na punk- 
ty pokonał Sadłowskiego; w piórkowej 
Krawczyk, dzięki szybkości akcji, wygrał 
z powolniejszym Sobkowiakiem (W); w 
lekkiej sensacyjnie zapowiadające się spot- 
kanie Qzortka (W) ze Sztolcem (5) nie 
wypadło ciekawie i przyniosło. Czortkowi 
lepszemu technicznie zwycięstwo; w pół. 
średniej nowy nabytek Rademacher wygrał 
w drugiej rundzie przez techn. k, 0, z re- 
zerwowym Selma (W); w Średniej Kolczyń 
ski (W) odniósł zasłużone zwycięstwo nad 
Nowarą (8). Kolezyński pięknie finiszował 
w ostatnim starciu. W półciężkiej Archacki 
(W) wygrał z Kolonko (8) i wreszcie w 
wadze ciężkiej Kisiel ($) pokonał Sowiń- 
sklego (W). Wprawdzie Kisiel, otrzymaw- 
szy silny cios, znalazł się po za sznurami, 


z Bazarnikiem, chociaż z powodu kontuzji |lecz wrócił na ring i zwyciężył na punkty, 


ECI LUBIĄ P 


Niepoważne misírzosíwa Polski w zapasach 


przy następnym — Śłąska, Od takiego pana 
zależało, jaką walkę puścić pierwszą, a jaką 
następną. Protekcja kwitła. — Oszczędzano 
zapaśników swego okręgu. W sobotę do pół- 
nocy rozegrano około 70 walk, w niedzielę 
odbywały się półfinałowe spotkania, a w go- 
dzinach popołudniowych — finały. 

Od decyzji sędziowskich komisji, które 
ustalili również sekretarze, zgłoszono dużą 
ilość protestów, nie licząc się z tym, że za 
każdy protest zainteresowany okręg musiał 
wpłacać do kasy związku zł. 250, jako sumę 
bezzwrotną. Niektóre protesty były słuszne i 
przeważnie uwzględniane, lecz zdażały się 
wypadki, że zwycięstwa przyznawano zupeł- 
nie nieoczekiwanie i to ze szkodą dla lep- 
szych zawodników, 


Hebdzie nie udał się rewanż 


Skonecki zdobył mistrzostwo Polski 


2:6, 7:5, 6:4, 3:6 i 8:3, Mistrz Polski Sko- 
necki poczynił wyraźne postępy i nie 
sądzimy by starszy od niego o 20 lat 
Hebda mógł mu odebrać pierwszeństwo, 
W przyszłym sezonie Hebda będzie o 
Tok starszy, a przed Skoneckim, zachę- 
conym wynikami dotychczasowej swej 
pracy nad sobą, otwiera się dalsza dro- 
ga do kariery tenisowej. 


Singla pań wygrała Jędrzejewska, nie 
natrafiając na godn ebie przeciwni 
czkę, W finale pokonała siostrę swą, 
Zofię 6:2, 6:0. 


£ 


om i Sosnowiec zakwalifikowali się do dalszych spotkań 


bywa przez Czyżewskiego pierwszy punkt, 
W drugiej połowie trzy kolejne bramki 
zdobywają znów gospodarze przez Słotę 
(a) i Skwarka, przesądzając ostatecznie o 
swym zwycięstwie. Mecz wywołał olbrzy- 
mie zainteresowanie. Przyglądało mu się 
przeszło ra tys. widzów. 


Teraz kolej na ŁKS 


Dalsze spotkania o mistrzostwo Polski 
rozegrane zostaną w nadchodzącą niedzie” 
lẹ. Nas, łodzian, obchodzi ten termin 
szczególnie, gdyż będzie to pierwszy wys= 
tep piłkarzy LKS, Mówią, że łodzianie 
mają szanse. Bezsprzecznie — lecz zadanie 
nie jest łatwe. Piłkarzy rzeszowskich nie 
można lekceważyć. Wprawdzie nie znamy 
bliżej tego zespołu, lecz Rzeszów to nie 
głucha, zabita deskami prowincja, gdyż 
tam docierała „szkoła krakowska", stam- 
tąd w latach przedwojennych kluby ligowe 
czerpały materiał dla swych drużyn i ka» 
perunek ten dawał dobre wyniki. 

To też ŁKS winien spotkanie niedzielne 
potraktować poważnie, być dalekim w 
swych rąchubach od tego, że uda mu się 
lekko „przejechać“ po przeciwniku. Trze- 
ba być przygotowanym psychicznie rar 
czej na ciężką walkę, wtedy nie będzie 
niespodzianek w sensie przykrym, Łodzia= 
nie mają za sobą własne boisko, a to w 
grach o mistrzostwo jest wilkim atutem, 
który trzeba umiejętnie wygrać. 

Obok meczu łódzkiego odbędzie się w 
Częstochowie mecz mietrzą Częstochowy z 
Tęczą (Kielce). W Warszawic gra Polo- 
nia z ZZK. Ognisko (Siedlce) i w Pozna- 
niu Warta z Posztowym K. S. (Szczecin), 
Okręg krakowski, w którym rozgrywki to- 
ezg się w tempie przyspieszonym, by jak 
najprędzej wyłonić mistrza, pierwszy raz 
stanie do rozgrywek o mistrzostwo Polski 
dopiero 15 września. 


ZDANIAMI A (AIN 


wdw KOLEJNA 


TESTY 


Paradoksalna sytuacja wytworzyła się w 
wagach lekkiej i półśredniej. Regulamin 
(rzekomo) głosił, że w finałach każdy z każ- 
dym musi stoczyć walkę. 

Kulesza, będąc po 5-tym tego dnia zwy- 
cięstwie musiał rozegrać spotkanie jeszcze z 
Jakubowiczem, który miał już jedną klęskę, 
Gdyby w tym wypadku zwyciężył pozneń- 
czyk, został by ogłoszony mistrzem Polski, 
chociaż Kulesza, w sumie miałby więcej 
punktów niż mistrz, To samo było z Grytem 
i Rajniakiem. Spostrzeżono się jednak w po- 
rę, jaki uczyniono lapsus i naprawiono go. 
Z 'tego też powodu np. Gryl, mimo, że zwy- 
ciężył Rajniaka — otrzymał druga lokatę, 
bowiem w ogólnej punktacji przewyższał go 
Rajniak. Ofiarą sędziów padł natomiast Fa" 
zarski, któremu niesłusznie włepiono poraż- 
ke.. W tej wadze niespodziewanie przegrał 
faworyt, Rokita (W-wa), ulegając Budzyń- 
skiemu, 

Komisje sędziowskie ni 
słuszne orzeczenia. 
niektórzy arbitrzy 


się mylili, Np. je- 


den z sędziów, b. dobry nawiasem mówiąc, 
zapowiadacz, niedopisał, Podobno było to na= 
stępstwem nadmiernego pociągu do „czystej” 
co mu nawet publicznie zarzucił jeden z wi- 
wodnicy, 


dzów. Również i niektórzy 
nabrać animuszu, pokrzepiali 
napojami wyskokówymi. Pode: 
nagród, wicewojewoda  Szudziński 
strofować b, działacza związku za niewłaści- 
we zachowanie się w tek. uroczystej chwili. 

Niektóre walki były b. ładne, prowadzone 
technieznie i taktycznie bez zarzutu. W in- 
nych wypadkach braki nadrabiano siłą fizycz 
ną, co nie było mile e. 

„Organizacja pozostawiała wiele do życze- 
nia i wręczeni ód nie odbyło się w ta- 
kim nastroju, jak należałoby sobie tego ży- 
czyć. 


aby 


Dokąd dziś pójdziemy 


TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
Cegielniana 27 


We wtorek, 3-go bm. na zakończenie sezo- 
hu wznawia jedną z najświetniejszych: kome- 


dii Tadeusza Rittnera „Wilki w nocy”. 


TEATR KAMER 
Daszyńskiego 34 

Ostatnie dni gra z olb: 
Teatr Kameralny wesoł 
„Roxy“ w doskonałym 


mim powodzeniem 
komedię Connersa 
wykonania Łukow- 


skiej, Ordyńskiej, Pasławskiej, Meliny, Miko- 
łajewskiego i Tatarskiego. — Początek przed- 


stawienia o godz. 19,15. 


TEATR LETNI „BAGATELA" 
Piotrkowska 94, 

Gra z niesłabnącym powodzeniem arcywe- 
sołą komedię nieporozumień z muzyką p. t. 
„Bliśniak* Gozdawy 1 W. Stępnia z A. Dym- 
szą w podwójnej tytułowej roli na czele świet 
nego zespołu: I. Górskiej, A. Góreckiej, J. 
Kurnakowicza 1 S. Łapińskiego w reżyserii 
K. Rudzkiego, 

Początek przedstawień o godz. 19,30. Kasa 
„Bagateli" czynna cały dzień. Tel. 272-70. 

5468 


5467 


KSIĘGARNIA POLSKA 


ST. JAMIOŁKOWSKI 


Piotrkowska 193, telef. 163-68 


poleca na sezon szkolny książki į mate- 
riały piśmienne 


Zaofiarowanie pracy 


POTRZEBNA gosposia z gotowaniem. Może 
być dochodząca. Traugutta 5, m. 9. _ 5454 


GOSPODYNI 28 lat, samodzielna poszukuje 
prowadzenia domu u samotnego Pana. Wia- 
domość: Wężyk, Łódź, Wólczańska 230. 5453 


POSZUKUJĘ gospodyni do gospodarstwa do- 
mowego. Legionów 25, m, 39 od godz. 9 do 12. 
5455 


Kupno — sprzedaż 


TAPICERZY! Rymarze! Ramy do łóż 
szczyny poleca sklep, Południowa 6. 


kowy 84%) d 
Wytwórnia 


cza z gwarancją 
„Biały Metal“, Łódź, ul. 


LNY DOMU ŻOŁNIERZA 


m 


Lexurze 


Dr med, B. TOŁCZYŃSKI. Starszy asystent 
Uniwersytetu Łódzkiego. specjalista chorób 
uszu, nosa i gardła, Sienkiewicza 37, prźyj- 
muje od 3—7 pp. Tel. 269-01. 5149 


Dr Ł. RÓŻYCKA, specjalista chorób kobie- 
cych i akuszerii, ul. Legionów 9, tel. 168- 
przyjmuje 1—6. 4173 


Dr REICHER. Specjalista chorób wenerycz- 
nych, Południowa 26. przyj. 2—5. 427 


Dr med, L VOGEL ze Lwowa — specjalista chiy 
rób kobiecych i akuszer, przyjmuje, ul, Naru- 
towicza 4, tel. 260-02, 2960 


Dr KOWALCZYK JERZY. Choroby skórne i 
weneryczne, przyjmuje, Żeromskiego 41/1, 
3—6. Tel. 150-53, 4170 


Dr LENCZEWSKI — 
szeria, obecnie Łódź, 
godz. 8 — 7, tel, 181-47. 


choroby kobiece į ako- 
ul, Sienkiewicza 51 


Dr ŁOZA EMIL, specjalista w chorobach 
skórnych, wenerycznych. przyjmuje od 12-2, 
%—5, tel. 179.56, SIENKIEWICZA 34. 4766 


Dr B. DOBROWOLSKI, specjalista chorób 
nerwowych i seksualnych, powrócił i przyj- 
muje 3—7, ul. Kopernika 6, tel. 186-00. 4749 


Dr TADEUSZ CHĘCIŃSKI, asystent szpitala 
skórno - wenerycznego św. Marii Magda- 


Dr PIWECKI ALEKSANDER, choroby we- 
wnętrzne, Piotrkowska 35 przyjmuje 3—6, 
3626 


Dr KONDRACKI, specjalista chorób żołądka. 
ek, wątroby, Narutowicza 35, przyjmuje 


Dr med, ŁUTOWIECKI JERZY, 
skórne i weneryczne, Legionów 
3—6, tel. 156-10. 


Dr JOCIWEDS (z Warszawy). Choroby we- 
wnętrzne, Narutowicza 75c, tel. 173-61. 4416 


choroby) 


5023 


OGŁOSZENIA DROBNE u 


leny, przyjmuje 4—6 z wyj. sobót, Piott- |ZAGUBIONO kartę rej. RKU-Łódź-Powiat na 
wska 157, tel. 203-11. 4633 | nazw. Poneta Marian, Andrzejów k/Łodzi. 
S. ŻURAKOWSKI, Dr A. RATA BR 


ŻURAROWS) (z Warszawy), specjaliści| SKRADZIONO dowody Warszawskie: Kenn- 

chorób skórno - wenerycznych i MOCZO-|kartę, zaświadczenie z komisariatu 1 dowód 

KS Piotrkowska 33, godz. a rejestracji strat wojen. na nazw. Anny Pasz- 
a. 3 


|nagrodzentem. RA z 
9 (SKRADZIONO w pociągu na lini 


9, przyjmuje | 973 


WODNA 


Zagubione dokumenty 


ZAGUBIONO zaświadczenie zwolnienia z pra 
cy z P.U.B.P. Lignica, kartę rej. R.K.U. oraz 
inne dokumenty na nazw. Szczepaniak Stani- 
sław, Jerzego 20. 5436 


ZAGUBIONO dowód osobisty 1 kartę rej. R. 
K. U. Tomaszów, na nazw. Kujawski Roman, 
"Tomaszów, Zgodna 12. 5437 


ZGUBIONO portfel z dowodami: 2 legitymacje 
tramwajowe: uczniowska 1 pracownicza, świa- 
dectwo szkolne. Adamczyk Czesław, Bałuty, 
Koszykowa 8. — Proszę o zwrot za wynagro- 
dzeniem. 5439 


ZAGUBIONO torebkę z wszystkimi dokumen- 
tami oraz ostatnim świadectwem szczepienia 
przeciw durowi brzusznemu. Żerkowska Józe- 
fa, Żeromskikgeo 8, m. 8, — Oddać za wyna- 
grodzeniem. 5440 


ZGUBIONO portfel z dowodami na nazwisko 
Edward Michalski, Łódź, Lipowa 44. Łaska- 
wego znalazcę proszę o zwrot dokumentów. 

5442 


ZGUBIONO torebkę: kartki żywnościowe, 
odzieżowe, leg. tramwajową (niebieska) na 
nazwisko Kowczyńska Aleksandra, Sienkie- 
wieza 37/21. Uczciwego znalazcę proszę 
o zwrot. 5447 
ZAGUBIONO kartę rej. z Urzędu Zatrudnie 
nia na nazw. Klimaszewski Henryk, Wesoła 
Nr 3. 5448 


klewicz, Gdańska 15, m. 5. 5438 


SKRADZIONO książeczkę wojskową, Kenn- 
kakrtę, dorożkarskie prawo jazdy, leg. związ- 
kową 1 kartę rej. RKU, dowód tożsamości ko- 
nia 1 inne dokumenty na nazw. Grabowski Bo- 
lesław, Limanowskiego 77. — Oddać za wy- 
5443 

Kolo Kut- 
dowód kolejowy Nr 18098, kartę rej. RKU 
z mne dokumenty na nazw. Gałek Włady- 
sław, Krośniewice, ul. Kłodawska 16. 5444 
SKRADZIONO w tramwaju Nr 10 portfel z 
dokumentami, legitymację stużbową Polskiego 
Radia, dowód pracy (niemiecki) nazwisko 


Kina 

„Polonia”* (Piotrkowska 67) — nie czynną 
z powodu remontu. 

„Tecza” (Piotrkowska 108) — „Zwycięst. 
wo w pustyni“ 

„Wista“ (Przejazd 1) — „Szczęśliwa 18%, 

„Adria“ (ul. Główna 2) — „Szczęśliwa 18*, 

„Gdynia (Przejazd 2 — Z powodu re- 
montu nieczynne 

„Hel“ (Legionów 2/4) — „Śluby kawa- 
lerskie"* 

„Stylowy“ (Kilińskiego 123) — „Czterech 
na posterunku”, 

„Robotnik* (Kilińskiego 178) — „Beztro- 
skie latąś* 


„Wolność“ — (Napiórkowskiego Nr 16) 
Uwođziciel“ 

„Roma“ (Rzgowska $41) — „Listy z pola 
bitwy 

„Zachęta“ (ul. Zgierska 26) — „Meksy- 


kańskie noce" 

„Świt” (Bałucki Rynek 6) — „żółte cienie”. 

„Muza” (Ruda Pabianicka) — „A. B, C. 
miłości” 

„Włókniarz* (Zawadzka 16) — „Konflikt“. 

„Przedwiośnie" (Żeromskiego 74-76) 
„Skłamałam'* 

„Bałtyk* (Narutowicza 20) „Tatry“ 
(Sienkiewicza 40) — „Zygmunt Kłosowski“ 

„Rekord“ (Rzgowska 2) — „Płomień nie 
zgasł" 

„Bajka“ (Franciszkańska 31) — „Powrót” 

„Oświatowy* OM TUR (Kopernika 8) — 
„Zwycięstwo na pustyni“. Nad program — 
"Torpedo — Reprezentacia Łodzi 

Początek seansów w dni powszednie o go- 
dzinie 16, 18, 20. — W niedzielę i święta o go- 
dzinie 12, 14, 16, 18, 20. 
TEZLWEMI ANLATI gi v DDAR TECE ZET 

Różne 

NAPRAWIAM bez śladu wszelkiego rodzafii 
uszkodzoną garderobę, Łódź, Sródmiejska 28, 
m. 2. 5414 
CZYTELNIA przy Księgarni St. Jamiołkow- 
skiego, Piotrkowska 198, tel. 163-68 zawiada- 
mia Szanowną Klientelę, że w dniach 4, 5, 6, 7 
września nie będzie czynna. — Wypożyczanie 
książek rozpocznie się z dniem 8 września, 
26 SIERPNIA zaginął pies duży Bernardyn 
(mieszany) odprowadzić za wymagroczeniem 
Jaworski Roman, Edwarda 23. 
PRZYBLĄKAŁ się pies wyżeł, he 
do odebrania Stanczewski Adam, Biegóńskie- 
Bo 47. 5459 


Nau 


AZJUM w Ozorkowie poszukuje na- 
uczycieli: polonisty, geografa, biologa, fizyko- 


GIN 


y 4, tel. 155-04, — rt) żądanie. | > ——— = y Jajczyk Kazimierz, zam. Zgierz, uł. Szczęśliwa — Zgłoszenia kierować: Ozorków 
Bipa 04, tel. 105-04, — Oferty na żądanie: | S e TUSTAŁ, specjelista. chorób aerea: wio |4pd 27) ki 
wil przyjęcia. Elektro-Kardiograf, Rentgen, | - KROJU, 
KRAWATY i szale, stale nowe wzory. — Wy-|Gdańska 43, 1193 ,UNIEWAŻNIAM kartę ewakukacyjną Nr|skjeh, dziecięcych, bieliźniarstwa,- gorseciar- 


twórnia „Włókno”, Łódź 6-Sierpnia 2, telefon 


Nr 171-03. Ceny fabryczne, 5462 


FIEKARNIA mechaniczna nowocześnie urzą- 
dzona w centrum Łodzi, okazyjnie do sprze- 
dania od zaraz. Wiadomość: Piotrkowska 198 
Pietrzak. 5463 


LEKARZ stomatolog Jerzy Stadnicki — cho- 
roby zębów i jamy ustnej, zęby sztuczne, 
Piotrkowska 164, tel. 159-95 wznowił przyję- 
cia. 5153 


Lokale 


LAMPY RADIOWE nowe, gwarantowane 
wszystkich typów znajdziesz tylko w firmie 

-MUZA”, Łódź, Piotrkowska 101, telefon 
5464 


ZAMIENIĘ ew. za dopłatą 3 fzbowy lokal 


4461 na nazw. Sznycer Kazimiera 11-Listopa- 


da 86/2t. 5445 


UNIEWAŻNIAM zaświadczenie wydane przez 
V Kom. na nazw. Mańko Leon, Łódź, Łączna 
Nr 7, 5450 


Poszukiwanie rodzin 


Piotrkowska, parter, podwórze na mieszkanie 
3 pokoje, kuchnia, centrum. Oferty do Eks- 


Kpt. GROTOWSKI WIKTOR proszony o po- 
danie adresu do Expressu Tlustrowanego dlx 


pressu pod „Za 5166 


Powieść o życiu Łodzi—przed wojną, podczas okupacji i po wyzwoleniu 


Dziewczyna jednym popchnięciem nogi 
wywaliła je i pobiegła dalej. 

Przebiegłszy lasem kilkaset metrów, 
skręciła w stronę szosy zgierskiej. 

Miała szczęście. Właśnie nadjechał tram 
waj idący z Ozorkowa. Mroczkówna wsko- 
czyła do drugiego wagonu i parę minut 
później znalazła się w Julianowie. 

Była na tyle sprytna, że — bojąc się 
pościgu Rennera — przesiadła się natych- 
miast do miejskiego tramwaju. 

Marta Raszkowa była mocno zaskoczo- 
na, kiedy ni stąd ni zowąd zobaczyła tę, 
o której mówiono, że wzięto ją do „Rasen- 


Ustalono, że uciekinierka przejdzie gra- 
nicę na wschód od Tuszyna i to w nie- 
dzielę, kiedy wielu ludzi udaje się do tam- 
tejszych lasów na przechadzkę. Hanka 
miała tam pojechać popołudniu, a nocą 
wraz ze swoim przewodnikiem pójść dalej. 

Pieniądze na tę wyprawę dostarcza 
Hance ktoś nieznany, kto jednak nieraz 
już subwencjonował podobne eskapady. 

Aczkolwiek odważna z natury, przez 
całą sobotę nie umiała sobie znaleźć miej- 
sca: a co będzie jeśli ją przyłapią? 

Po południu zastukał ktoś znienacka 
do drzwi. Hanka wiedziała, że to nie jest 


amtu*. W milczeniu wysłuchała potem | Marta ani stara Raszkowa, że przyszedł 
opowieści prześladowanej przyjaciółki. ktoś inny. 

— W Łodzi zostać nie możesz! — zao-| Znieruchomiała. 
piniowała wreszcie, — posiedzisz tu tylko|. Pukanie powtórzyło się znowu — tym 


przez parę dni a kiedy wszystko się uspo- 
koi przeprawimy cię do Generalnej Gu- 
bernii. U brata bedzie ci najbezpieczniej. 

Marta miała jakieś sobie tylko znane 
„chody“. Znała ludzi z organizacji, któ- 
rzy przeprowadzali bezpiecznie zagrożo- 
nych przez granicę, postarała sie nawet dla 
Hanki o „lewe“ papiery. 
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razem energiczniejsze. 
Chciała udać, że nie ma jej w domu, ale 
z poza drzwi usłyszała jakiś kobiecy głos. 
— Panno Hanko, niech pani otworzy... 
Głos ten wydał jej sie bardzo znany. 
Szybko podeszła do drzwi i otworzyła je. 
Na progu stała Urszula Orszewska. 
— Pani? — cofnęła sie Mroczkówna. 
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— Widzę, że jest pani mocno zaskoczo- 
na moją wizytą. To, że tu się zjawiłam 
nie jest jednak żadnym przypadkiem: od 
dawna już jestem w ścisłym kontakcie z 


o pani. A także i o tym, że jutro opusz- 
cza pani Łódź. 

— Więc to pani jest tą nieznajomą, 
która subwencjonuje całą moją wyciecz- 
kę? 

— Ach, nie mówmy o tym, panno Han- 
kol. to przecież jest dla mnie drobiazg. 
Przyznam się zresztą szczerze, że chciałam 
pozostać w cieniu i że prosiłam Martę o 
dyskrecję, jednak; 

Spojrzała na nią cieplej. 

— A jednak w ostatniej chwili przyszła 
mi do głowy myśl, że powinnam się z pa- 
nią zobaczyć... pożegnać się z nią! 

Obie kobiety, które jednakowo kocheły 
Zbigniewa Orszewskiego spoglądają na 
siebie w milczeniu. Hanka jest wyraźnie 
wzruszona. 

— Jestem pani niewymownie wdzięczna 
za wszystko. Dobroć pani wzruszyła mnie... 
Straciłam już bardzo wiele: ojca i matkę. 
Bóg jednak wynagrodził mnie, bo dał mi 
przyjaźń pani... 

— Tak — skinęla głową Urszula — jes- 
tem twoją szczerą przyjaciółką... i dla tego 
pomyślałam sobie, że nie powinna pani 
odejść w nieznane nie pożegnawszy się. 

Spojrzała na nią ciepło. 

— Będzie mi pani brakowało. Chociaż 
nie widywaliśmy się często, jednak myśl, 
że niedaleko bije jedno życzliwe dla mnie 
srece, była mi pokrzepieniem. Bo ja wła- 
ściwie, chociaż mam rodzinę, czuje się 
bardzo samotna. 


Martą, ona też opowiedziała mi wszystko 


stwa wyuczają kursy przy Instytucie Prze- 
mysłowo - Rzemieślniczym pod kierownic- 
twem Eugeniusza Wiśniewskiego, Zawadzka 
25, Tel, 172-25. 5300 


O O 
DYŻURY APTEK 

Dzisiejszej nocy dyżurują apteki: Cymera 

(Wólczańska 37), Bojarskiego (Przejazd 19), 

Unieszowskiego (Dąbrowska 24 b), Epsztajna 

(Piotrkowska 225), Trawkowskiej (Brzeziń- 
ska 56), Pawlukiewicza (Pomorska 12). 


DO O ZE ZE O WE 


Jej oczy zapatrzyły się w dal. Czy nie- 
spodziewanie może zasmuciła ją wizją ko- 
goś najdroższego, kto umiera teraz za mu- 
rami i odrutowaniem oświęcimskiego obo- 
zu? 

— Jestem bardzo nieszczęśliwa... chyba 
najnieszczęśliwsza w świecie — powiedzia- 
la wreszcie półgłosem. — Ach ta przeklęta 
wojna: zła i niemiłosierna! 

Tak, wojna jest zła. Nie ma w Polsce 
rodziny, gdzieby nie rozgrywała się trage- 
dia straszliwsza niż wszystkie te, które 
zrodzily się w genialnym mózgu Sofokle- 
sa, A każdy z tych nieszczęśliwych uważa 
się za najnieszczęśliwszego, a każde z tych 
skrwawionych serc pyta siebie i bezsennej 
ciemnej nocy słowami Jeremiasz: „wy 
wszyscy, którzy idziecie drogą obaczcie 
zali jest boleść większa jako moja”, 

Nic nie mówi jednak Hanka tylko ni- 
żej opuszcza głowę. A złotowłosa pani 
skarży się dalej: 

— Nie mogę znaleźć spokoju! Każdy 
kącik naszego mieszkania opowiada mi o 
dawnym: rzewnym i bezpowrotnym. Zroz- 
paczona uciekam do oranżerii, ale i tu pa- 
chnie wszystko wspomnieniami o nim. Szu 
kając zapomnienia włóczę się po halach 
fabrycznych i tu jednak, w stuku maszyn, 
w terkocie krosien, słyszę jedno tylko 
imię: Zbigniew! A w nocy kiedy nie moge 
zasnąć zbolała i zmęczona biorę do- ręki 
dziecizę, ażeby chociaż w ten sposób uko- 
ić serce i nie myśleć o tamtym. Ale oczy 
mojego synka — takie bardzo podobne do 
oczu Zbigniewa — patrzą na mnie smu- 
tno jak gdyby pytając: a gdzie jest mój 
ojciec? 
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